
hr  5 8 7 . K r a k ó w ,  N i e d z i e l a  2 1  P r f t d r i a  I S I S . ttok xxxir.
nlkm a  Kźferais" m zirodzi iwa raz? fizieaale.

K ł w w te u i  oi-Łi»n»ił prło* ponłed»ł&Ik*w i sal pećwiąWssajcb- — H a® «  
‘ » i * «» i 4 » l * w i  M datouii iprfcn ted d , I 1 świr*..

ir.• i • • •

a » •
« * o

U  k«m
OHtttl
k«T6V

fc«rarl9Mv 
< k«t

ulartygadt
Ł t e .

n
a<

u
1*
M
i*

»
*

u

H  k
K  k. 
»• .

n y n j n £ >  . i  m n o s i i.  Łmirotrił , , .
w  ̂ «*«*“

a  £» tt-j s*wą fm «?(ka **«sl

•  f a i m i e e k l a B
V Ufo!. U tłtWMk .

P l N U i r . l  |  a m a m ir  ( f u m i / t  tarana d f  ladi-ia* U *«< i*  Mninla trasy!
I r  • w u a t .i t  ia Ni raoh. ioc«t Kas' - tcięd. 857.484.

(Utak ,■ tł. ja|lallMaka W. A ćrlilib ioy*; al. Iw. Anry — T#leC»* Sed^kcy1 i Adml-
•łatraa*! Mi 41, 4U rounńw umiljicowfcb 1678.—Bąkiplfi* i aay.aaych Rei .kayamia 'wraea. 
W* iarawla n r u u i  a u u r t i  m •  kaliny: w Biuru Łsi xaik*w S. Sokatowaklaga, a lin  

Jagiellofiaka l l w  Bluna Piabna, «A«» * 1 ol* ••
f a n a  a a r  a r s  4  f e a l . ,  z  p r z e m y t l 1 - p a c a t c w ą  a  Ł a T .

M O W A

N U M E R  P @ R A N M Y
M  UtklŁU AJlg Aa JUUWSB ML JBflii UUUBawjati.inM.4n,

P i p o m m  v a t %  p p s y f m u j ą :
«nU |»M V fP Aimimf n t j t  „S iw ij a iionnj*  i i  ' iy iiH i *rtęd> pawtiwe *le]seow»: 
AteiaiL noyi ,Hnr*i k i f m  y ‘ . — «l*wm» jafiaa w Hy.ka. — A -ib i a J Houctsa 
I A. S a lm ia em i, ci. Ssciecausl 9; Biuro .irieaniŁdw U, Hapczrci ul. Js-< ielioMka 7-

Trafika w Sukienuioack 
2e»ie]*e#wa preaaff-raH I sgletzecls (iaseraSy) pmyjmiy, mt Lwowl* Birra dzisaaikóy 
A. Bnohsteb, a lk i £ar»la Li dirki, L. 21. — _ 8okiI*wtkl, uli a Ja<rieU; fika * -  
W iareUawla . Asam i. — W T«rirwU M. Riokrik. — r  Wradrfre: °Ke m s f jgu1 
nansiia i*?riediiś oddzielnych numerów), I VPilizsilt 9. — H. Dnfce* Stchf.. j-j. ,»• tf 
A Tofler (tek ii w Hinftiugii, Fraukfrriii n. H., birlinii, Lipska, BsiWe: i T7roi t.«
R. Messo 't k ij  w Seriiai ł, Hamburgu, Moaashian I I“'oryjibordse).— H. SctŁlsi .

W Psryże Ciiidtd MstuiUe de P«‘8lf«it< A. Luntte, dim tear, Rsa F o ejrr  t 4 
dgljs Bu (iasirały) p riym tje  AdKiiaistrasy* ,Nowij R ir*rmy“ ra cp.atą «d mieku r  
ita  4re8'.« , pi n u  (p- tit) u  pierwsi? r» 90 k , ta kasdj aastępny ! n  po 15 k. — NcJc 

i * n i  w  $6 k. «d wieńca ta kaiiy  rat.
C^oty puktiozaa f  9 ket, a i wieriEf tabelaryeiay, aytrawy, tkcmpliktirafi^ ffarwitr

ra t 4iQ kał
Załączniki de „Mowij Eelem y* | m afik ty  cyrkni n». sagUorsaia itp.) priyimuji tia aa csua 

kot. ad 100 i f i .  dla laamjscowyek, a 1 kor. od 100 #g». dla miejsoowyii prenum*'*.tirlw.

Tut! i  nR' orwita 11
M najdelikatniejszych włókien liści morwowych 

z antin ikotynow ą w atą  „yital11 z fabryki 
S i. \ftfół08zyńskiego w  Krakowie 

Ip rzed a ją  w szystkie trafiki. 473 6 30

Następstwa zatargu 
cennikowego.

Z  powodu trw ającego już od dłnższego czasu 
za ta rg u  cennikowego pomiędzy pracodawcam i a 
pracow nikam i drukaiskim i, je s t bardzo możliwe, 
se w poniedziałek dnia Ł2 b. m. u s t a n i e  p r a 
c a  t e  w s z y s t k i c h  d r u k a r n i a c h  k r a 
k o w s k i c h .

Na tę  ew entualność zwracamy uwagę naszych 
Czytelników, podkreślając zarazem, że nie po
nosimy w iny z a  p r a w d o p o d o b n ą  p r z e r 
w ę  w w y d a w n i c t w i e  n a s z e g o  d z i e n 
n i k a .

Uczynim y jeonak  wszystko, co le iy  w nasz ij 
mocy, aby  nasi Abonenci otrzymywać mogli 
przynajm niej bieżące informacye.

Wydawnictwo „Nowel Reformy".

Dyskusya nad odpowiedzią 
hr. Stuergkha.'

(Telefonem ). i  > ;J£ ?v

W iedeń, 21 grudnia,
Na wczorajszom  posiedzeniu R ad y  państw a 

rozpoczęto dyskusyę  nad odpow iedzią lir. 
S t u e r g k h a  na in tcrlacye w sprawio Dłu- 
gosz-S tapiński.

Pierw szy' zabra ł glos pos. D a 6 z y  ń s k  i. 
M ówca rozpoczął prośbą do p rezyden ta  Izby, 
b y  'u ezw ał m in istra  D ługosza o przybycie na 
salę. N astępnie om aw iał perypetye , przez ja 
k ie  przechodziło stronnictw o ludow e od czasu 
k s . S tojalow skicgo, zaznaczając p rzy jazny  doń 
sto sunek  socyalnych dem okratów -

N astępnie  omówił poseł D aszyński mowę lir. 
S tuergkha, poruszył obszernie spraw ę fundu
szu dyspozycyjnego  i p rzekupstw  przy  w ybo
rach , ośw iadt zając, że jeżeli socyaliści nie po
staw ili w niosku o postaw ienie w stan  oskarże- 
riu, m inistrów': nr. S turgkha^ Zaleskiego i Dłu- 
trosza. to  uczynili to  tyllćo z tego względu, że 
parlam en t m a bardzo mało czasu. N atom iast 
w  kornisyi postaw i w niosek o w ybór subkom i- 
m itetu d la  te j spraw y.

Mówca ż ą d a 'o d  p rezyden ta  gabinetu , bv  o- 
św iadczył, że telegram , jak i hr. Zaleski w ysto
sow ał do „Słow a P olsk iego” , w  którym  prze
czy całej spraw ie, je s t wprow adzeniem  w błąd 
opinii publicznej. P rezy d en t m inistrów  powi
nien  w końcu  pow iedzieć, czy  radcy  dw om  
K ędziorow i polca.zywał kw ity , czy nie. Pow i
nien t< ż subkom itetow i pokazać w szystkie kw i
ty  i dokum enla i odpow iedzieć ha in lerpelacyc 
p. B reitcra.

Oświadczenie prezesa Kcła polskiego.
D r L e o  imieniem Koła polskiego złożył n a 

stępujące oświadczenie:
Koło polskie w odpowiedzi prezydenta mini- 

. strow  na zapytanie pos Pollaufa, Stapińskiego 
i S transkiego z głębokiem ubolewaniem nabrało 
pewności, że rząd przez pośrednika, jednemu 
wówczas do Koła polskiego należącemu posłowi, 
udzielił znacznych snbwencyj finansowych w tym 
celu, aby w pływał na opinię publiczną w kra ju  
rzekomo na korzyść polityki w :ększości Kola 
polskiego.

W obec tego składam  uroczyste oświadczenie, 
że nietylko Kojo polskie jako  tak ie  było w nie
świadomości tego ubolewania godnego postępku, 
k tóry  je s t pizedmiotem dyskusji, lecz także pre 
z ts  Koła polskiego i jego obecni zastępcy, k. i- 
rzy  reprezentu ją  w szystkie frakeye. K o ł o  g o t-  
s k i e  n i c  n i e  w i e d z i a ł o  o t a k i e j  p r a -  
s o w o - p o l i t y c z n e j  t r a n s a k c j i ,  a naw et 
nio miało pojęcia o mej, a  także m inister dla 
G a lic ji nie b ra ł żad nego  udziału w akcyi, k tó rą  
się w ytyka. (Sprzeciwy, przeryw ania z ław so- 
cyalno-dem.)

P . R e i t z e s :  To idzie za daleko!
D r L e o :  To nie idzie za daleko, gdyz zgo

dne jest z faktam i i prawdą.
D r D i a m a n d :  Skąd paD to wie?

■ D r L e o :  Proszę me pytać o źródło, lecz wy
słuchać mego przem ówienia. Gdybym tego nie
wiedział i g dyb jm  nie miał najgłębszego prze
k o n a n i ,  to  możecie panowie być przekonani, 
że z tego m iejsca '.mieniem tego klubu w tej 
spraw ie m e złożyłbym żadnego oświadczenia, 
W przeciwnym razie bylibyśmy już w tenczas — 
jak  to teraz  czynimy —  najenergiczniej za
strzegli się przeciw temu, aby uchwalony rzą
dowi fundusz dyspozycyjny używ any był do 
w yw ierania wpływu na polityczne stanow isko 
poszczególnych posłów, czy też poszczególnych 
g i ap  (Przeryw ania).

T radycyjna polityka Koła polskiego i jego 
przew ażnie przyjazne stosunki do rządu, o czem 
■ ow ił p. prezydent ministrów, polegały zawsze

p a  zasadniczych politycznych momentach (Prze- 
iyw am a) i na narodowej polityczno etycznej 
podstawie, k tó ra  nie potrzebuje w ątpliw ej po
mocy, płynącej ze świadczeń m ateryalnych. — 
Koło polskie nie zna żadnej polityki większo
ści, czy też mniejszości. Sprzeczność zapatry 
w ań w łonie Koła polskiego je s t kw estyą we
w nętrzną. Poliiyka, k tó ra  przejaw ia się na  ze
w nątrz, je s t jednolitą. Jakko lw iek  uk ładają  się 
wewnętrzne stosunki w Kole polskiem, nigdy 
nie uważaliśm y za rzecz dozwoloną i nie uwa
żam za izecz donnszczalną, aby  na me wpły
wano ze strony rządu i z całym naciskiem  i 
energią zajmiemy stanowisko przeciw każdemu 
rządowi, k tóryby  próbować chciał tak iej niedo
puszczalnej in g eren c ji na wew nętrzne stosunki 
naszego klubu.

Caiszy tok dyskusyi,
Pus. B r e i t e r  zaznacza, źe afera  min. D łu

gosza ma swe źródło w walce o reformę wy
borczą. Pos. S tapióski chcąc pizeszkodzić kom
promisowi z wszechpolakami, podolakumi i auto- 
nomistami i mieć wolną rękę, zażądał od mini
s tra  Długosza, aby się podał do dym isji. Od 
tego czasu datuje się krecia robota Długosza, 
którem u udało się pozyskać większość posłów 
ludowych dla siebie. Mówca a taku je  osobiście 
min. Długosza, zarzucając mu, że poszkodował 
szereg tow arzystw  i osób, stw ierdza, że jako 
świadek w procesie S iapińskiego zeznawał Dłu
gosz fałszywie, że nigdy do stronn ictw a naro
dów o-demokratycznego nie należał. Tymczasem 
prasa narodowo-demokratyczna publ’cznie stw ier
dziła, że był on członkiem tej grupy. W  końcu 
zaznaczył, żo miejsce min. Długosza nie je s t 
ani na krześle m inisteryalnem , aui na ławie 
poselskiej.

Poseł A n g  e r  m a r  oświadcza, że przez la t 
20 b ' ł świadkiem działalności min. Długosza. 
Na polu przemysłu naftowego położył on w ielkie 
zasługi, postępował u cz rw ie  i przysporzył ko 
r/yści dla kraju. (Przeryw ania przez socjalistów , 
B reitera i Reizesa). Był on w G a lic ji pierwszym, 
który dobrowolnie oświadczył się za 8-godzin- 
nym dniem pracy górników (Przeryw ania). Ło
żył wiele na cele publiczne, a w swoim powie
cie ćwierć miliona. Mówca odpiera zarzuty pp. 
Stapińskiego i B re jtera  i zaznacza między in- 
lieroi, że bar. K atarzyna Popperowa prosiła w 
r. 1906 p. Długosza, by ją  przyjął jako wspól
niczkę w przedsiębiorstw ach kopalnianych, co 

'się też  sta ło. G dy baronowa w r. 1908 uraana,
poiecifa opiece iólugoszr bwoje dzieci i ich m a
jątek. W  r. 1909, gdy Długosz nie był jeszcze 
posłem do parlam entu, bar. Popperówna E w elina 
eświadcza pisemnie gotowość przyczynienia się 
udziałem 20.000 K  do „Gazety Pow szechnej", 
ula braku  zaś gotówki poleciła pieniądze ce 
wpisać jako dług. Gotówką sumy te j n igdy r ie  
wpłaciła. (W rzaw a.) Mówca odczytuje Iń ty  pań 
Eweliny i M aryi Popperówien, w której udziela
ją  one p. Długoszowi absol.itorynm z rachun
ków i przyznają, że w r. 1909 poleciły dla 
„Gazety Powszechuej" więc sumę 20.000, że go 
tów ką jednak  nigdy tum y tej nie wpłaciły. — 
D iugi list dotyczy 20.000 K, wypłaconych p. 
Stapin hiomn zj. in terw encję  w m inisterstw ie 
rolnictwa. Również cytiye mówca lis t bar. Pop- 
perówny, nadesłany ministrów.; Długoszowi one- 
gdaj, a w yrażający ubolewanie, że za  swoje 
dobre serce i pomoc ofiarowaną je j i siostrze, 
p. Długosza spotkały tak ie  nieprzyjem ności. — 
Oświadczenie p. B re itrra  w in te rp e lac ji nazywa
podłem (,szc7.erstwrem.

Przem aw iali następnie pj). H e 11 i n g  e r  i 
D i a m a n d ,  poczec pos. S t ą p i  ń s k i  zazna
czył, że Długosz sta ł na u: łng.ich Abrabam ow i
eża. Mówca zarzuca pos. Głąbińskie.mu, że dą
żył do obaKnia Banku parcelacyjnego i do dzi
siaj nie może zapomnieć drowi Bilińskiemu, że 
udzie l i ł  ra tunku  d la  Banku. —  W szehupoiacy 
twierdzą, że S tapiński je s t korupeyonistą, a za 
pom inają, ze p rz td  20 la ty  galicyjska Kasa u- 
szczędności dała milion nu zabezpieczenie „Sh> 
wa Polskiego". Od la t w dyrescyi kolejowej 
we Lwowie kradnie się tysiące na  agiłatm ów  
narodowo-demokratycznych, a p. Abrahamowicz 
interw eniow ał u piezydenfa sądu wyższego o 
zastanowienie śledztwa. —  Gdy sędzia śledczy, 
który był ludowcem, silnio u jął śledztwo w r v  
ce, otrzyma! za pośrednictwem W szechpolsko.. 
16 000 koron bezprocentowej pożyczki, a  nadto 
wszechpolscy profesorowie obiecali mu dokto
ra t. > , , , . . .

Po 25 latach pracy dba ludu, mówca dzisiaj 
jesi bez środków, jak  z początków swojej p ra 
cy a zaizueają mu, że jest korupeyonistą. Od 
min. Długosza otrzym ał pieniądze na cele p ar
tyjno i dla ludu; nie wiedział o pochodzeniu 
tych pieniędzy. N a rok przyszły przy wyborach 
do riejrnu a może i do Rady państw a, mówca 
porachuje się z przeciwnikami, a  do parlam entu 
wejdzie z czołem poduiesionem, bo nie poczuwa 
się do żadnej winy i postępował zawsze popra
wcie.

Na tom rozpraw ę wyczerpano i przystąpiono 
do obrad nad ustaw ą przekazującą.

Ref. M o d r a c z e k  zrzekł się głosu. Posie
dzenie zamknięto.

Dy.iiisya min. Długosza.
(Tele fonem  ).

Wiedeń. W edle doniesienia „N. F r. Presse 
będzie w najbliższych dniach urzędownie onubli- 
kuwane, źe m i n i s t e r  d l a  G a l i c y i  D ł u 
g o s z  p o d a ł  s i e  do  d y m i s y i .  Przyjęcie po
dania o dymisyę je s t n i e w ą t p l i w e ,  formalne 
jednak  załatwienie tego podania nastąp i dopiero 
p o  p e w n y m  c z a s i e .

„Nr F r. Presse" podnosi też dziwny rezu lta t 
re\v3lacyj Długosza. Długosz, k tó ry  chciał ugo- 
dzjć niemi Stapińskugo, sam się podkopał. — 
^  kole polskiem nie ma skłonności do bronie
n ia  go, Tylko kilku bliższych jego przyjaciół 
i narodowi demokraci uczynili próbę uzyskania 
dla niego votum zaufania, jednak  wniosek ten 
nie znalazł posłuchu u  większości. Kolo polskie 
wymownem milczeniem złożyło świadectwo swe 
go stanow iska wobec Długosza.

Poznań, 21 grudnia.
(W AT). Hr. Maciej M ielżyński liczy  la t 4G. 

żona jego F e lic ja  z lir. Potockich , u rodziła  się 
w ro k u  1875. Mieli tro je  dzieci, dwie córki i sy 
na, liczącego obecnie 7 la t.

W czasie osta tn ich  uyborów  do parlam en tu  
n iem ieckiego lir. M ielżyński w ybrany  został 
dw ukro tn ie: w okręgu  pszczyńsko-rybnickim
n a  Górnym  Shpeku i szam otulsko-obornockim  
w W . Ks. Poznańskiem . U w ażając m an d at w 
W. K s. Poznańskiem  za zagrożony, zrzekł się 
m an d atu  z,G órnego  Śląska.

Wapienie Jo zjśrskfeso z P. 1 L.
(Telefonem ).

Wiedeń. J a k  sie dowiaduję, członek Izby p a 
nów d r Alfred Z g ó r s k i  w ystąpił ze strouni 
ctw a lądowego a  wstąpił do lewicy sejmowej.

Z Koła polskiego.
(Telefonem ).

W iedeń. Ju tro  o godzinie 2 po południa od
będzie się posiedzenia Koła polskiego.

jjN. Fr. Presse“ o ctosunkach w Kole 
p o l s k i e m .
(Telefonem ).

Wieueń. 21 grudnia.
«N. F r . P resse" donosi z rzekomo dob ego 

źródła o stosunkach w Kule polskiem: „Spra
wozdania, jakie pojawiły się w niektórych dzien
nikach z posiedzsnia K oła polskiego, są falszy 
we. Nie można ich oczywiście skontrolować, 
ponmważ pob.edzene było poufne. W każdym 
razie o wniosku prze-iw  wybitnemu członkowi 
stronnictw a, lub innemu członkowi Koła pol
skiego nie może być mowy. Eędzie rzeczą ko 
misyi parlam entarnej zastanowić s>ę nad sp ra 
wą zakupna krakow skiego dzienn.ka i nad rolą, 
która odegrały w tym. wypaćkll_ lóżil 
stośc .

„Zaknpno dziennika krakow skiego nie miało 
żadnego związku z reform ą wyborczą. Podnie
sione z te*o powodu zarzu ty  przeciw Stapiń- 
skien.u pozbaw '»ro są podstawy, poBiewaz Rta- 
pińsfei już na Nowy R01C 1913 wypowiedział 
się za t. zw. rro jfk to m  blokowym, podczas gdy 
zakuDno dziennika nasiąpdo  w lutym 1913 r. 
Co prawda, zakupno to miało się przyczynić do 
załagodzenia naprężenia między Btapińskim a 
kousern at*st -iui i umożliwić * pokojową współ
pracę. Te okoliczności będą m iarodajne dla ko- 
misyi parl? nen tarnej. K 0j0 pojsbie ominie ten 
szkopuł, tak , aby  na przyszłość nie przyszło 
do nowych sta rć  w obecnej sytuacyi politycz
nej".

Telegramy
z dnia 21 grudnia.

Wiedeń. O sten ie  zdrowia m inistra lir. Za
leskiego złożono wczoraj raport ‘cesarzowi i hr. 
S tuergkhowi.

S o t a  s a m o r d o o s a n i a  p r o S .  B a t i s s i f *  

s t e i e g o i

W iedeń. T rybunał k asacy jn y  odrzucił za- 
alonio niew ażności, w niesiono przez Eliasza 

D żegałę, m ordercę prof. B u t k o w s  k i e g o ,  
zasądzonego w yrokiem  sad u  lwowskiego na 
wiezienie.

G**ożha § 14.
W iedeń. Jakkolw iek  Izba posłów wedle ido- 

żonego oneguaj kalendarza zbierze się w ponie
działek, a  po świętach w dniach 29 i 30 b. m. 
nio ma pewności, czy uda się w drodze p a rla 
m entarnej przeprowadzić przedłożenia rządowe. 
Zw iększa się raczej j rawdopodobieustwo, żo 
mimo tych posiedzeń rząd zapomocą paragrafu  
14-go wprowadzi budżet i noaatk i w życie.

Krwawy dramat rodzinny.
, . (Telefonem ).

Poznań, 21 g r-d n ia .
(W AT.) H r. Maciej M ielżynski bawił one- 

gdaj praez ca ły  dzień w Poznaniu i w rócił do
piero około g. 3 nad  ranem  do zam ku w Dako- 
w ach M okrych, sam ochodem . Mimo, że w  po
kojach  zony jeszcze się świeciło, hr. Mielżyn
sk i muał sic n a tychm iast do swoich apartam en
tów , U słyszaw szy jed n ak  jak ieś szm ery,
m niem aniu, że to  może złodzieje sk rad a ją  się 
do zam ku, zdj;jł ze ściany strzelbę i zszedł na 
dół. Przechodząc koło pokoju  zony, usłyszał 
ponow nie jak ieś szm ery. P odejrzew ając zaś 
żonę od k u k u  już dni o niew ierność, otw orzył 
nagło drzw i i znalazł żonę „ le te  a tc te “ z hr. 
M iączyńskim, swoim siostrzeńcem .

Nie nam yślając się chwili, hr. M ielżyński 
podniósł strzelbę 1 strzeli i najp ierw  do żony, 
a  następnie  do hr. M iączyńskiego, k ład ąc  oboje 
trupem  na m iejscu.

Poznań, 21 grudnia.
(W A T.) W pokoju, w  k tó ry m  lir. M ielżyński 

dokonał zbrodniczego czynu, znajdow ała się 
tak że  dam a do tow arzystw a lir. M ielżyńskiejr 
p. K  a  c z o r o w s lc a, k tó rą  jeden  ze s trza
łów zranił.

Poznań, 21 grudnia. _
(W AT). Od dłuższego już czasu powszechnie 

było wiadomem, że lir. M ielżynucy żyli ze sobą 
bardzo  nieszczęśliwie. Raz już .ozcszli się, po 
n iejak im  jed n ak  czasie pogodzili się, g d y  hr. 
M itdżyńska odzyskała  m a ją tek  D akow y Mokre. 
Zgoda nie trw ała jed n ak  długo, gdyż hr. Miel- 
syńska, słynąca z piękności, lub iła  się bawić,

Poznań, 21 grudnia.
(W AT). Po dokonaniu  zabójstw a lir. Miel- 

żyński z zupełnym  spokojem  w ydał służbie po
lecenie, ab y  zaję ła  się ran n ą  K aczorow ską, 0- 
raz  inne zlecenia, poczcm  u d ał się do swego po- 
koju , gdzie zam knąw szy się, przesiedział do 
ran a . R ano u d a ł się autom obilem  do Poznania, 
gdzie sam  oddał się w- ręce p ro k u ra to ra .

Zachodzi obecnie kw estya , czy hr. Mielżyń- 
-sk: może być obecnie aresztow any. J e s t  on bo- 
wdeni posłem  do parlam en tu  i jak o  ta k i je s t 
n ie ty k a ln y . A rty k u ł 31 k o n sty tu cy i zakazuje  
śc igan ia  posłów . Nie w iadom o więc na  razie, 
ja k i obrót sp raw a ta  przyjm ie

%  d e l e ^ a c y j .

Wiedeń. D eleg ac ja  austryacka  po przemowie 
mini tra  B i l i ń s k i e g o  uchw aliła budżet bo
śniacki.

N astępne posiedzenie ju tro  po południu.

Z a ^ r i e s z e s ! ®  p i s m a .

Peł -!r  eurcj. W edłu? wiadomości z W arszawy, 
został „K uryer Polski" za artyku ł o ostatniem  
glosowaniu w Radzie państw? skonfiskowany i 
ua razie dalsze wychodzenie w strzym ane.

?oprieb ś, i. bfsmpa Seahewlcz;.
P etersburg . W  Sm oleńsku odbył się prz1 

olbrzym im  udziale publiczności pogrzeb ś. p. 
b iskupa D e 11 i s e w i c z a. Z m arły część m a ją 
tk u  zap isał na  cele d o b ro czy n n e .'

Z  D o m / .

P e te rsb irg . Duma na ostatniem  przedśwdąte- 
czi)am posiedzemu przvięła przedłożenie o przy
musowej służbie okrętów  pryw atnych w czasie 
wmjenuym

j u n W i i c r a i  o w n n r .
P e te rsb u rg  J a k  dzienniki donoszą, rozbiła 

się wczoraj fiakcya październikowców na trzy 
grupy.

S e ^ m  "M rntfd i
Berlin. (W at.) Se,m p ru s d  o tw arty  będzie 

8 stycznia, mową tronową, "którą cesarz W il
helm wygiosi w zamku cesarskim .

Ć w l c z w m a  S ? a a c a s ^ ! e  a a t i  r p a j ' c ?  

n.emiec są.
Paryż. M inister wojny Noulens zarządził na 

rok 1914 cały szereg ćwiczeń wojskowych prze 
ważnie nad gran icą niemiecką. Pod tw ierdzą 
Epm al odnęda się w ielkie ćwiczenia forteczne

Z  p c r l a m s n t n  w ł o s k i e g o .

Rzym. W Izbie m inister skarbu Teresco w y
głosił wczoraj exposć finansowe.

Ffęcie -aladuefa brylantów,
fiffedeó. Spraw ca kradzieży u jub ilera  Schle- 

Singera został wczoraj aresztow any w swoiem 
mieszkaniu. Nazywa się K arol W ellingford i 
przedstawił się jako doktor astronom ii z Oxfor- 
cłu. Idy  agenci policyjni weszli do jego poko
ju, WeTfingford wysitoczył szybko na korytarz 
i zamknął ich w pokoju. A genci wybili jednak 
lrzwi i ujęli W eilingforda na  schodach. Znale

ziono przy nim u z y  brylanty , czwartego zdołał 
się pozb\ ć przed aresztowaniem .

Oświadcza, że kradzieży dokonał dla celów
kinematograficznych,

B o  M b  a  w  t a r t r  : e ,

Kedyolan. (W A T) O egdaj wieczorem w cza 
sie przedstaw ienia nowego dzieła Mascagniego 
w teatrze  L a Scala nastapiła w poLiem iach 
tea tru  eksplozya bomby. Straszliw y huk wywo 
tał na są-oedoich nlicach panikę. ‘Sprawców eks- 
plozyi nie wykryto.

f t f  r n a  Ł l z a .

Rzym. „Giocondę* przewieziono z F 'orer.cyi 
do Rzymu. Król udał się do m inisterstw a ośw ia
ty, aby obejrzeć obraz.

ra le “ , „F rzem ysł” i wiele innych. Z portre tów  
naji>a~dziej znane są: b iskupa D unajew skie
go^  L enartow icza, K raszew skiego, M atejki f 
Ju liu sza  K ossaka. Teodor R yg ier je s t —  ja k  
riadom o —  au to rem  pom nika M ickiewicza w  

K rakow ie. Je g o  m arm urow y m edalion M alej- 
la , w ykonany w  K rakow ie m  roku  1872, znaj
duje i się w  M uzeum narodow em . J e s t  tam  
iow nież bronzow y odlew  z p o rtre tu  J .  I. Kra* 
szew ski ago, zakup iony  ze sk ład ek  w  r. 1889 
. z b o ra c h  w arszaw skiego  Tow. Z. S. S. je s t 
jego „K opern ik” w bronzie, „p łaskorzeźba 
s la ro -rom anska” , oraz m arm urow y m edalion 
M atejki. G alorya Tow . p rzy jac ió ł n auk  w  P o 
znaniu posiada jego  te rrak o to w e popiersia 
Ju liusza K ossaka i gipsow e Teofila L enartow i
cza.

W  plejadzie przedstaw icieli rzeźby po ' kiej 
zajął zm arły a r ty s ta  m iejsce przodujące.

„S tracone  zachody m iłości",
Komedya w 5 aktach W. Szekspira —  - n ^ ? , .  ’

L. Ulricha
Za naszej pam ięci „S tracone zachody m iło

ści” poraź pierw szy p rzesunęły  się przez scenę 
krakowsKiego tea tru . D yr. P aw likow ski w pro
w adzając rzecz tę  na rep e rto a r, spełn ił obow ią
zek pietyzm u w obec te a tru  szekspirow skiego, 
dopełniając tern samem cyk l przysw ojonych 
polskim tea trom  sz tuk  Szekspira, jed n ą  7 n a j
pogodniejszych i najw ykw in tn ie jszych  jego 
lcomedyj, należących do cyklu , w k tó ry m  k ró 
luje p ro to typ  now ożytnej kom edyi arcyzaba- 
wny „W ieczór trzech k ró li” z całą  ga le ry ą  ar- 
cyzabaw nych swoich postaci. T ak ich  postaci 
długi korow ód w ystępuje  tak że  w  „S traco n y ch  
zachodach” , a w szystk ie m ają  to  znam ię ge
nialnego ujęcia pew nych k a ry k a tu ra ln y ch  ry 
sów n a tu ry  ludzkiej, w ydoby tych  rę k ą  niepo
rów nanego jej znaw cy i m istrza  tea tru .

T ryska jący  hum orem  i pełn ią  życia renesan 
sowego dw ór F erdynanda , k ró la  N aw arry , z 
ca łą  grom adą gro teskow ych postaci, w śród 
k tó rych  nieporów nanem i siew cam i wesołości 
są T ępak  i L epak, obok nich zaś H iszpan, ple- 
bau  i bakałarz, przygotow aniem  reżyserskium  
i in te rp re ta c ją  ról był praw dziw ą b iesiadą  a r
tystyczną  dla m iłośników  k lasycznego  reper* 
toaru . Je ś li w  drugoplanow ych rolach w y stą 
piły  pew ne nierów ności i n iedociągnięcia, to  
o g łów nych ro lach  m ożna pow iedzieć, że 7.na- 
laz ly  się w zupełności n a  linii s t y k  i dobrych 
tradycyj" tea tru  Paw likow skiego. Zapisać n a 
leży zasłużoną pochw ałę w pierw szym  rzędzie* 
p. Zaw iejskiej za  w ytw ornie u ję tą  i stylow o 
zarysow aną rolę francusk iej księżniczki na 
dw orze k ró la  F e rdynanda , następn ie  p. Boń- 
czy, k tó ry  z śm iesznej rólki Ł epaka stw orzył 
gro teskow e arcydzieło  siłą p ro sto ty  i n a tu ra l
nego hum oru, ja k i w lał w tę  .figurę.

D oskonały  te rce t stw orzyli w akcie  drugin 
po. N ow akow ski, T rzyw dar i Szym borski. —> 
P . R aszkow ski w roli T epaka  usiłow ał naśla
dow ać s ty l dolskiego, co było w każdym  razie 
godnem  pochw ały. W  roli F e rd y n an d a  p. Mie- 
iew ski m iał n a leży tą  pow agę, połączoną 
dw orską. Zespołu bardzo harm onijnego na tik 
ładnej i bardzo a rty styczn ie  skom ponow anej, 
w ystaw y dopełniły  panie Gryfic.7. Turowiczó- 
w na i Trem binska.

rub liezność w ykonaw ców  oklask-w ała żywo
zasłużenie. TF. Pr.. >

SATYB POLSKI
Pogodna sa ty ra  i humor! 'Wychodzi co dragą 
niedzielę pod red ak c ją  Stef. Przepolssiego w K ra
kowie, Czapskich 3, Teł. 3052. P renum erata  P50 K 
kw artaln ie z przesyłką. W  każdej ag en c ji dzien
ni ków tak  w miejscu ja k  na  p row inc ji do n a 
bycia po 20 h. D la osób o przeciętnym  puzh-mio 
myślowym miła rozrywka. Egzem plarze okazowe 
wysyła się za n a ‘esłauiera 20 h. m arki. D z i ś  

w y s z e d ł  n u m e r !

Kronika.
Kraków, niedziela 2] grudnia,

K m  e n d a r z y  k k o ś c i e l n y :  Tom asza Ano-
E ł a .

P r o g n o z a  s t a ć y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w ' \ i e d n i m  Pochmurnie, nieco cieplej, północny 
mierny wiair.

f  T eo d o r  R y g ie r .
J a k  doniósł w czoraj te leg ram , zm aił one ■ 

d a j w Rzym ie, zam ieszkały  w t-ein m ieście od 
la t  e> erdziestu  znakom ity  polski a r ty s ta  rzez- 
b iarz, p. T eodor R yg ier, tw órca  pom nika Mic- 
Eiewn za w  K rakow ie.

Teodor R yg ier urodził się w W arszaw ie w r. 
1845. Po ukończeniu  szkoły  sz tu k  p ięknych  w 
W arszaw ie, w yjechał za g ran icę  i dopełnił stu- 
oy_a swe w W iedniu , B erlinie, M onachium  i Pa- 
JTfc*) gdzie w r. 1867 „M adonnę15 jego p rz j ję to  
do sa lonu  parysk iego . J a k iś  czas m ieszkał we 
l lo r e n c j  i, poczem  około r. 1875 osiedlił się na 
sta łe  w Rzjunie.

Co k ilk a  la t  p rzybyw ał do k ra ju  na  k ilka 
tygodni, k tó re  spędz.ał w K rakow ie, lub W ar
szawie. Obok „M adonny” zasłynęły' z dzieł 
zm arłego: „C hrzest C hrystusa”, posąg  „W ia- 
17“ , g ru p a  „Z m artw ychvrstan ie” , grupy; „Gć-

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w „ c k i e g o x  
po południu: „Wycieczka do ra ja " ; wieczór: S tra
cone zaMody miłości*.

„ C z a r n a  k a w a “ SyndyKatu dziennikarzy oT 
godz. pół do czwartej po obiedzie w wielkiej sali 
Hotelu Pollera.

L o t e r y a  i p o i y w c z a  na Dom pracy w te-d 
atrze letnim w pa*ku krakowskim o godzinie 3 po* 
południu,  __________   ? y-.ł' v  \

Restauracya Wawelu. kom Per restauracyi WaN 
welu zebrał się wczoraj rano pod przewodnictwem 
marszałka kraju hr. Gołuehowskiego, w obecności 
ochmistrza dworu lir. Chołoniewskiego i namiesD 
irika Korylowskiego Po zbadaniu dokonanych ro
bót uznano, że fasady zamku nie będą tynkowane; 
Dalej uchwalono wyznaczyrć kilka sal na pomiesz-* 
czenie zbiorów hr. Pmińskiego, parter dawnych' 
kuchni przeznaczyć na „lapidaryum ”, odnowić1 
,vieże: sandomierską i senatorską ■wedle projektu, 
kierownictwa odnowdenia Wawelu i przywrócić 
im dawny wygląd. Na miejscu dawnych kuchen 
uchwalono przeprowadzić drugą bramę i wejść:e. 
Postanowim o przeznaczyć I. piętro na muzeum 
narodowe. W końcu uchwalono rozszerzenie drogf-
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dojazdowej na W awel od strony klasztoru Bernar
dynów.

Członków komitr-tu podejmował wczoraj wie
czorem obiadem delegat Fedorowicz.

Dzisiejsza ,.Czaraa kaw a“ w wielkiej sali hote
lu Pollera przyrie-ic oprócz bardzo interesują
cych produkcyj wokalnych, zwykły fejleton ty- 
godniowy, poświecony sprawom bieżącym, uję
tym od strony weselej. Prof. Ludwig i pani W anaa 
Hendrichówna odśpiewają szereg chronologicz
nie ułożonych pieśni polskich, począwszy od 
czasów przedmoniuszkowskich „do młodej i naj- 
będzie poświęcone Moniuszce, nadto również o- 
sobny rozdział obfitego programu zajmą pieśni lu
dowe w opracowaniu kompozytorów polskich. 
Wstęp, jak zwykle, 1 korona. Otwarcie sali o 
wpół do 4 po obiedzie.

Muzyka kościelna Dzis!aj wykananą zostanie 
aa mszy św. o 11-ej rano w kościele św. Anny 
„Msza solenra polska* Adama Mu'.chheim, ra przez 
thór szkoły śpiewu pr*»f. St. Bnrsy, Ustany solowe 
odśpiewają pp. Knapezsnka, HUlerówna, Cosa, Plu- 
tyński i Wojciechowski. Ponadio wykona cnór 
pilśni adwentowe w okładzie ) " d. St Bnrsv.

II. koncert Filharmonii czeskiej. Solista dzi
siejszego koncertu, p. Paweł Kochański, zachoro
wał w Warszawie na silne zapalenie płuc, dzień 
przed wyjazdem na koncerty Filharmonii w 
Krakowie i Lwowie. Dyrekcya koncertów kra
kowskich zawiadomiona o tem w piątek starała 
się telegraficznie pozyskać innego artystę do w y
konania koncertu Brahmsa.

Z powodu krótkiego czasu wszelkie starania nie 
wydały rezultatu, wobec czego program koncer
tu musi być zmieniony r przedstawia się nastę
pująco: 1) Dvomk: Uwertura „K arnaw ał"; 2) 
Beethowc-n: Symfonia Nr II.; 3) Smetana: „Z cze
skich pól i gajów11; 4) Debussy: „Popołudnie 
fauna"; 5) W agner: „W aldweben“, „W ałku
renritt". Fwertura do „Tannhliusera".

Zabaw a Sylwestrowa dz ennikarty, zapowie
dziana na 31 b. m. do sali starego teatru, wzbn 
d?a żywe zainteresowanie. Program kabaretowy z 
udziałem artystów i artystek naszego teatru będzie 
w wielu punktach echem „Zielonego Balonika*, 
można mu więc wróżyć niezwykle powodzenie.

Bil ty na gali ryę (I rząd 5 kor., dalsze —  4 
kor.) zamawiać nożna kartą korespondentyjną pod 
adresem: Syndykat ćzenniki rzy krakowskich (Ry
nek gł 10).

Pogrzeb ś. p. prof. Czerkawskiego. Wozoraj 
o go lz. 3 po połu inin z mieszkania przy ul. Ko- 
•hanewskiego odbył się pogrzeb ś. p, Wło zimi n a  
Czerkawskiego. Na pogrzbb przybyli profesorowie 
Uniwersytetu Jogiell askiego wszysttich fakultetów 
s rektorem i óz ekanami na czele, przedstawiciele 
władz politycznych i autonomicznych, młodzież aka
demicka i liczna pubhczn iść,

Frzed dcmtm pogrzebowym p żegnał zmailego 
imieniem Uniwersytttu Jagi* Końskiego prorektor dr 
Fryd rek Zoll (jonior), dalej żegnali zmarłego, imie- 
ri ra faknlt'tu  prawa prof. dr Kutrzeba, Imieniem 
Akademii Umiejętrości prof. dr ct uistaw Wróblew
ski, imieniem Uni\versytetu lwowskiego prof. dr 
Grabski. Po mowach ra zył kondukt pogrzebowy 
prowadzony przez ks. prof. dr Kaczmarczyka w a 
sysf ncyi ks. Kalinowskiego na cmentarz. Za trn- 
muą postępowała rolziua i poprzedzony berłami 
senat akademicki. Zw’oki złoż no na cmen arzu ra- 
mtw. k tq w grobnreu hr. R. stw row skich.

VI. Zjazd p taw ników  I ekonom istów  polskich 
W Krakowie. Komitet wykonawczy V. Zjazdu nra- 
wników i ekonomistów polskich we Lwowie (adw 
dr Adolf Suligowskl z Warszawy, prof. ur Maka- 
rew;cz ze Lwowa i szef instytncyi flnanrowej Sta- 
nibław Pt-rnaczy ński z Poznania), reprezentowany 
przez mecenasa dra Suligówskiego, zwrócił się do 
profesora nn!w J .it iell. dra Fieri ha o zaicicyowa- 
nie VI. Zjazdu prawD.ków i eki nonrstdw poisuich 
W  tym celu rektor Fierieh zaprosił na -onferen- 
cyę adw. dra Sulikowskiego i adw. dra Mogilni- 
ckiego z Warszawy i reprezentantów krakowskie
go Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego 
(ekso. prezyd. Hnnsner, prok. doe. dr Marowaki:, 
wypzialo prawniczego ("rektor dr Zoll junior, prof. 
dr Adam Krzyżanowski) i Izby adwokackiej (prez. 
dr Koy) dla omówienia wspomniani kwesty i. Po
stanowiono odbyć VI. Zjazd w Krakowie, w czasie 
później oz aczyć się mającym i oprosić krakowskie 
Towarzystwo prawnicze o zajęcie się tą  snrawą 
Zarazem zastanawiano się nad tematami przyszłe
go Zjtzdn.

Sprawa VI Zjazdu stan;e na porządkn dziennym 
najbliższego W. In go Zgroma lżenia Towarzystwa 
prawniczego i ekonomicznego w Krakowie.

S k o nt iu m  W mtigis iracie . Onsgdaj na zarządze
nie wiceprezydenta Szarskiego odbyło s!ę skontnm  
Kosy miejskiej przy udzia'6 radców Dębickiego, 
Hcnmanna i Meiselsa; odbyła się także rewizya 
czynnośń w miejskiej izbie obrachunkowej pod 
>r?ewodolfltwem dra Krzetuskiego, a przy udziale 
radców Meiselsa, j\Iikuckiego i Ponikły i dyrektora 
Izby obrachunkowej Jana Krzyżanowskiego. Po 
gruntownie prziprowadzonych badaniach i kontroli, 
znaleziono wszystko w należytym porządkn.

Z Filii Ligi Pomocy prze i yslowej w Krako
wie komunikują nam: Tydzień ubugły był bardzo 
gwarny na wystawie zabawek polskich w rynku. 
Przesunęło się przez wy st. wę kilkanaście szkół 
środnich i ludowych. Zachwycona pięknością wy
stawy i rozbawiona młodzież zapowiedziała przy
bycie z rodzicami na zakupy.

Zapowiedział przyjazd na wystawę "rezydent 
urzędu pop erania rękodzieł w Wiedniu radca dwom 
Yerter wraz z radcą ministeryalny m Hassem. — 
W ostatnich dniach nadeszły nowe transporty je
szcze ładniejszych zabawek. Pon'eważ wystawa 
otwarta będzie tylko do dnia wigilii włącznie, jest 
nadzieja, ża wszyscy, którzy na niej j szczt nie 
byli, pospieszą tam rychło i poczynią zakupy.

Z wystawy' Związku artystów. Onegdaj zakupio
no na wystawie Związku w pałacu Spiskim (ofi
cyna, l  piętro) St. Janowskiego obraz olejny p. 
t. „Zagrody wiejskie zimą“, oraz J. Rembowskie
go rysunek p. t. „Kasia". Świeżo nadesłał na wy
stawę St. Fapijański obraz olejny p. t. „W  dal"... 
(z cyklu „K atorga"), oraz dwa rysunki. „W ete
ran z roku 1866" i „Dawne brzegi Wisły od stro
ny Dębnik". — Fr. Turek nadesłał również dwa 
rysunki z motywów starego Krakowa: „Gniazdo 
rodzinne" i „Ślepy grajek", p. Marya Flonowska 
nadesłała obraz olejny p. t. „Dworek pp. F. w 
Bronowieach", oraz pastel „Dziewczyna".

Poranek Szopena urządza dzisiaj uniwersytet 
ludowy w sali Drobnera prz.y placu Szczepań
skim. W ykład o twórczości Szopena wygłosi dr 
J . Reiss, ilustracyę muzyczną wykonają: prof. 
Lipski (fortepian), prof. S. Skarżyński i p. J  Ba
ranowska (wiolonczela i fortepian).

Bilety w cenie 80 hal., dla członków U. L. 5C

hal., dla uczącej się młodzieży 40 hal, nabywać 
można w czytelni uniwersytetu ludowego (ul. 
Dunajewskiego 1. 7).

Z Instytutu muzycznego. Dziś w sali Instytutu 
muzycznego (ul św. Anny 1. 2) odbędzie się pora
nek uczniów Instytutu. Wstęp wolny.

— Nowa szopka krakowska. Znany autoi kil
ku cyklów poetyckich, który ty m razem ukrył 
swe oblicze pod pseudonimem Nygiego, napisał 
pod formą szopki wierszowany i dyalogowany u- 
twór p. t. „M o b i 1 i z a c y a w b r o n o w i -  
c a c h“, czyli zwierciadło, w którem Kraków z 
roku 1912 snadnie przejrzeć się może. Humorem 
i stylem utwór ten należy do kategoryi, który z ta- 
kiem powodzeniem wprowadził Boy. Nygi wpro
wadza do tej szopki cały prawie świat polityczny, 
artystyczny dziennikarski i literacki, który kręci 
się jak w kalejdoskopie w tak t dowcipnych śpie
wek, o wybitnem piętnie aktualności i dosadnej 
lokalnej charakterystyki. „M obilizacja w Brono- 
wicach" nadaje się na przedstawienia szopkowe 
i niewątpliwie będzie żywem słowem reproduko
waną. E siążeczkę zdobi 12 karykatur art.-maia- 
rza W. Wyrwińskiego, oraz podkład nutowy do 
13 melodyj.

Ślizgaw ka w P arku  powy staw u wy m. Roboty 
około stwirzenia wżerowego ioru ślizgawkowego 
są na ukończeniu — tair, że z nastaniem silniej- 
ez. ch mrozów nastąpi otwarcie. Obszar toru, obej
mujący około 6 000 tn. kw. powierzchni, jest im
ponujący, Wykwintno pcmi szczi-nie ogrzewalni, 
bufetów, garderoby, werandy i pergola dla przypa
trującej »lę publiczności, akustyczna m-UBzla dla 
muzyki — oraz urządzenie lodu, gwarantujące bez
pieczeństwo dla ślizgają-ych, składa s!ę na całośc 
doborową.

Kierownictwo 1 org inizacya zabaw i ćw*czeń 
spoczywa w rękach sekcji łyżwiarskiej Akedemi- 
ckieg i Związku sportoweg i. Nadzoru zaś i kierun 
ku nad świezeniami młodzieży szkół średnich podjął 
się pr>,'f. Wład. Kłosowski.

Zarząd A Z. S. pragnie skupić w t  m nowem 
-centrum sportu zimowego koła wytwornej publicz
ności i w tjm  celu rozesłał zaproszenia, wyłącznie 
uprawniające do nabywania biletów dziennych i se
zonowych. Młodzież szkół średnich będzie 'mogła 
korzystać ze znacznych zniżek. Osoby, któro do
tychczas nie otrzymały zaproszenia, a pragną ko
rzystać z tom, s .rssz a  się o zgłoszenie pisemne 
lub osobiste do Sekcyi. łyżwiarskiej A. Z. 8. Coli. 
novum, sala Nr 2, od goJz. 7 — 8 wieczorem lub 
w czasie s^zpawki przy kasie dziennej na torze.

Wycieczka słuchaczów lwowskiej politechniki, 
zorganizowana staraniem sekcyi wycieczkowej 
T eclmicznego Koła „Pomocy Przemysłowej" pod 
przewodnictwem prezesa p. W. Opali, przybyła 
dzisiaj do Krakowa. WyMaocfea ma na celu prócz 
poznania zabytków Krakowa zaznajomić się ż 
zakładami przemysłowemi w naszem mieście. 0- 
pro-wadzeniem wycieczkowiczów po Krakowie 
zajmuje się Akad, Koło Straży Polskiej.

Fatalny autem eb l. Wczoraj a 1 tomooil pana S„ 
pędzący w szyhkiem teranie, wpadł na 14-letniego 
Józefa R mańskiegi, uczn a gimnazjalnego. Ro 
miński dostał się nod koła automobilu i doznał sil- 
n-ch kontnzfj. W stanie groźnym przewiozło po
pito'#*# ratunkowe niesa zęśliwego ucznia do szpi
tala św. Łazarza.

Z izm o.yć należy, że p in  S. fnt&łnjm automobi

lem przejechał niedawno pewLego człowieka, który 
zmarł wskutek odniesionych ran.

W ardHizm . Za-ząd ogrodu botanicznego doniósł 
do dyrekcyi policyi, że wczoraj w nocy jacyś wan
dale powycinali drzewka świerkowe w < grodzie.— 
Szkoda doić znaczna, gdyż jedno drzewko świer
kowe OBzrcowano na 50 koroo.

Napad.  Wrzoraj po południu koło rztżai miej 
skiej na Grzegórzkach napa ł niejaki Karol Wło
darczyk na 23-letnią Katarzynę Durdę i zadał joj 
kilka ciężkich ran w głowę. Dnrdę przewiozło po 
gotowie ratunkowe do szpPala św. Łazarza. Po
wodem napadu była zazdrość zdradzonego przez 
„niewierną*.

Włamanie vy Podgórzu .  W nocy z 19 na 20
b. m. włamali się nieznani sprawcy do piwnicy p. 
Kazimierza Nowotarskiego przy ulicy Lwowskiej 
1. 19. i skradli wina wartości przeszło 200 koron. 
Prócz tego skradli kilka, kilogramów masła i in
nych produktów spożywczych, zaopatrując się obfl 
cie w żywność i tmnki na święta.

Z Sokoła podgórskiego, W ubiegłą sobotę 
główną atrakcyą wieczoru listopadowego był 
śpiew p. Ottówny, b. artystk i dramatycznej z Ło
dzi, b. uczenioy ś. p. prof. Bandrowskiego, której 
nazwiska przez pomyłkę nie umieszczono w no
tatce.

Wilia w Sokole podgórskim odbędzie się we 
wtorek 23 b. n? o godz. 8 wieczór. Sekretaryat 
wydaje również zaproszenia na zabawę Sylwe
strową.

Pociągi świąteczne do Krynicy. Począwszy od 
25 b. m. aż do 29 marca 1914 włącznie, będą 
kursowały na szlaku Muszyna—Krynica pociągi 
nsohnwe Nr 6717 i 6718 w każdą niedzielę i w 
każde rzym.-kat. święto w połączenia od pociągu 
Nr 614, względnie do poeiągu Nr 617 szlaku 
Oriów—Tarnów. R..zkład jazdy tych poc:ągów znal- 
duje s ę w rozkładzie jazdy obowiązującym od 1-go 
maja b. r.

b o iro ra  z Warszawy, FelikB M atejka z  zoną z Nikopoł 
la, r. Pcilak ze Lwo*a, Kazim. H  henauer z Larlsbnr- 
ga, Stanisław Kurschmider z żoną z Przemyśla, J  No- 
>* osielski z Rzeszowa. W. Weiss z zoną z Bielska, M 
Balicki z rodziną z Zzko^anego. V\ łady^ław Dobrowol 
skL z Ł ińcuta , Emil Lafoslński z VVars?’wy, K. Józef 
czyk z Radomia (Król. Puls.), H nrj k Adamczyk z W il
na, F„ Bitnkicwiuz z Łodzi, Boi. Danecki z Dąbrowy 
górniczej.

Z dniem dzisiejszym został otw arty  przy uli
cy  Karmel ickiej  I. 9  pod firm ą A. ATóblewskf

komisowy skład wszelkich win, szar.. 
prnów, likierów, koniaków etc. etc.
Sprzedaż po cenach hartow nych jnż od K 1 20 K  
wzwyż umożliwi nabycie u-brego  w ina białego 
lnb czerwonego w oryginalnej litrow ej flaszce. 
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I f t K R T K l U E S S
przeniósł keneelaryę adw okacką z K rakowa

30 C1EH9M — (Mthk cusiryncki).
10106 2 3

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 90 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procejtowe: Aus.ryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z i  18S0 3-proc. *87— , Anstryackiego zakładu 
kreć^t. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. -243*—, Uregul. Dn- 
najn z 1870 I. 100 z‘r, 5-prc. V. 9 —, Vęg. Ban ku hip. 
p t rOO złr. 4-prc. 230-—, Pożyczka serh. prera. po 100 fr. 
5-proo. 11*-—, o) bezprocenmwertłudapetszteuskielBasilica) 
4 *lr. 28'90, Zak’ kred. dla h. i p. po 100 złr 477-ćO, 
Pożyczsa m. Lubiany 20 złr. 62-25, (.'zerw u u eg o krzyża 
anstryack. tow. 10 złr. 62-5°, Czerw onego krzyża węg 
Tow. 5 złr. 3P7.'>, Losy fund. aroyksięcia Rudolfa 1( 
złr. 96-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 4oo fr. 2lc8'9.'. 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2ol-55, Losy kom. m, 
W iednia z 1874 r. 476-—.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K u c u  p r z e j e i d a y c b .
Kraków, 20 grudnia.

HOTEL SASKI. (ul. Sławkowska 1. 31 Hr. Hieronim 
Mohl z Warszawy, Hr. an ton i Potocki z Korzoniowca. 
Jerzy Łyskowski zo ze Lwo- a, Marya Gaździk ze Lwo>- 
wa, Yitold Kiltynowicz z Warszawy, Scmoei T.obel ip 
Lwowa, K. Łnsrczewskl ze Lwowa, Ju iia  Sadowska z 
Borzęcina, Feliks Mieszkow«ki z Hebdów (Król. P o ls), 
Stanisława Załęska z VI arrzawy, W . K utynow Lz z
W srsz&wy.

HOTEL FRANCUSKI: Eksc, hr. Edward Ol.-ołoniewski 
z Mościsk, Eksu. hr. Karo( Lanckeroński z Wiednia, Hr. 
W incent, Łubieński z V. ołyni-, Z. Lasków jta z War 
stawy, Jlarya Wierzbowska z L itw ", Dr Boi. Grajewski 
ze Lwowa, Jadw iga Gantier z Warszawy, St. Janusz
kiewicz z Zurzyc, W łatysfaw Lenczewski z Werszawy, 
Ju lia Borowska z Warszawy, Gustaw Kóżecki z  Zam i 
fcia II lena f  uohsowa z Warszawy, Dr Wład. M.kucki 
z rodziną z Sarajewa, in n a  Paradowska z  Warszawy, 
Stan. CkbrFzews :y z P jz r »nu, M Eryben z Warszawy, 
L. Dywińsk- z Kamienia (Lubelskie).

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa 1. 27, w pobliżu 
dworca kolę'. (Pokoje od a  koron. Łazienki, restauracja  
i kaw iarnia na miejscu): Inż. A rtur Piach z Wi dnia, 
Dr M. Polz ze Sz ^ucina, P nf .  J. G ollham iner z  Czort 
kowa, Dr Jorzy n eiss z Pragi, inz. Maks. Scbuldenfrei 
z Liezn , Prof. Hugo Ga tner z Berlina, Sto.n. Trzebu
nia ze Lwowa, Leopold Kielawa z Mielca, Jadw . Goid-

Wledeń, 20 grudaia. — Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Aknye: Anstr. Lakł. kred. 63P50, węg. Zakł. kredyt, 
637- — , AnglcbanLu 339'2>, Union!' .oku 6 ć l-~ , Lander- 
bankn 598*- , BaLk^ersinu 517 26, Bodenoredit ID .8 '—, 
Galicyjsk. Banku hipotę izuego 628"—, Akcye praskiegc 
Bankn kredyt. 682*50, Kolei państwowych 706-—, Lole! 
południowej 113-25, kolei północnej 4925--—, koiei czer 
niowiemdej .r 07TC, Alpiny 7 9 5 -- , R:ma Muranyi 64»-óO 
Praskiego Tow. żelaznego 2' 80’—, Fabryki broni. 960-50. 
Akcye tureckie lyu  417 —,Gal-, Karp. Tow. naft. 1007-—, 
Obi. węg. indemniz. Renta majowa 8a-95, Anstr.
re-.ta korón. 83 76, Węgier, renta koron. 82-56,.56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 81-95, 4°/0 Listy Bankn hip. 
82 -2 \ 4*/,% Listy Bankn hip. 91-—, 5°/0 Listy B» tku 
hip. - •  , * 7o l  isty Banka kr 8 .-7f-, i y 20lc Listy 
Eaaku kraj. i  - i ,  4°/0 Gal. Obi. propin. r7-45, 4°/fl 
Gal pożyczka kraj. z r, 189S 8 , 4°/, pożyczka m Lwows
8 -9;;, 4n/„ pożyczka m. Krakowa 8 -90, Losy tureckie 
231-26, Marki li7'7f>, Ruble 252- 5, Rosyj. pożyczki 
— , Skoda 781-—, Powsz. B. depoz. — .

Berlin, 20 grudaia. (Zamknięcie giełiy). Now; Jork 
- •— Warszawa krótkie —'—, Wiedeń krótki S2‘ 85, 
Anstryackle noty 84-85, Rosyjskie noty 21 P is ,  Amery
kańskie noty <20-25, 3%  prusuie konsole 70-- , wio- 
pkie —• , U /2 PIC- polskie listy zastawne 88-40, Nie
miecki bank państwowy 136-35, Austryaókie akcre kro 
dytowe SOi-ó , Berlińskie Towarzystw^, handlowe lf 4'H7, 
Diskonto Komandit 18--6'', A ustryicki‘ koleje państw. 
i5 -50, Lombardy 22---, Kanada Pacific 22i-2 , I jsy 
t u r e c k i e . t n H o b e n i u k  1 3 3 -- , PhonU 2i:4-2-, Gel- 
Eoniurchner 186-i.O, Hamburg- Ameryka Packetfańr 
132*37, Hausa 270 50, Północny Lloyd 117-26.

Usposobieoifa osłabione.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

1  Józefa  A ulćszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowiacyi. Telefon 1359 

274 280 0

©BUAZY
Ax9cto"-icza, Boznaasktej, Czajkowskiego, Dębi- 
nkiego, Fałata, Filipkiewicza, Crotta, Januszew
skiego,Katnocklego, Karpińskiego, Malczewskie
go, Matejski, Mehofera, Podgcskiogo, Sichui- 
iKiegn, Stanisławskiego, Uziem bły Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego. Żarneckie- 
go 1 t. d, — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S A L O M  S Z T U K I
3 . G A G R Y E L S K A

K r a k ó w ...................... R y n e k  3 4 .
Wystawa otw arta od ł9  ranc do 7 irieczói 

Wstęp wolny. 108 68 o

OGŁOSZENIA
do wszystkich dzienników i czasopism, 

tak krajowych, jak i zagranicznych,

p  r  2  i i  u  m  e r a  t ę
nu wszystkie pisma (także z odnoszeniem 
482 do domu) przyjmuje 4 O

|  Maiyan "apuyc, Kłaków, Jagisiloósh 1. ifr Id 3231

Jako egz.

siipicisl foriepisRliu
pTOszę o dalszo  zau fan ie . — I*ydor Eichen- 
b a n a i,  u l .  E -s t io tfL h a  9. 48 1 4 10

JOZEF WITSCfi¥
konc, naucz, tańców

Mika S, 5
rozpoczyna w połowie stycznia 1914 r. nowy

Le k c ji TaAca
Zgłoszenia przyjmuje Amttfia Witlcav, ni. Kru- 
pn :cza ‘-2 . od 1 >—12 i od 2—4 g. " 491 2 12

^  Jednorazowa próba przekona każdego ̂
,  o jakości. A

Ś W l i T A f
♦  już nadeszły wszystkie towary, wcho- A
♦  dzące w zakres handlu kolonialnego $  

i delikatesów i poleca po najtańszej cenie ^
Dla Związku Urzędników, Profesorów ^  
i Nanezyclrti da.e 6% rab. po potrą- X

cenm cukru, m ąki-i soli. Y

Wojc'8oh Olszowski I
i r s k i s  438 9 0 J

M a!T?aya e3il r i ! j n I .S s p I t a : n c l .  ♦

Ł i l u l i i a
codziennie świeże 351 3 o

M a s ł o  d u ń s k i e
i I IT E W .S K IE

kucha-me siesolcne

niezrów nanej dobroci, do nabycia wy
łącznie w handlu

KRAKÓW
S zczsp a ń sk a  11.K. Ogorzały

Ważne pi?.eii świętami!
Docre, tanio a dn&o!

Wyśmienita nalewka wanilówka butelka s/4 
litra 2 kos-. — Na prow-incyę uskutecznia się 
wysyłkę odwrotnie; przy „dbiorze 3 butelek 

1Ó054 w y s y ł a  się Lanko. 14 0
P o lsc a  C uk iern ia

Józaf? ̂ zczawiiisliiego
E _  £ E ó i / f  u l .  B l u g a .

. iśi

on
R S FLE IC

jak na rycinie, tyiko K 165'— )

je s t ostatecznym  wyn.k.em  20-letnie 
pracy. Najnowszy model 1914. S iczyt  
doskonałości! G ra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad w yraz czysta, głośna, w yra
źna i subtelna reprodukeya dźw:ąlów  
narządź' m itycznych  i g£ ra ła  ludzkiego 
Olbrzymi repertuar w spaniałych zdjęć. 
P r z y s z ł o ś ć  n a l e ż y  d o  iP a tc 'o n u  
b e z  ta l-y . Nowe modele. Żądajcie kata- 
405 logów darmo i oplatnie. 9 10

L M i f i s K l  i T. Eerger
R ra H ć w , D l. S z e w s k a  22/2. Te!, 3 0 5 .

o •
e #

Koron

5'80

6 50 
4 70

Kslf§p»!Ę, li |  fis
poleca

no ozilie cayrtans oststnle nooofel
Andersen E . C. G t i y ’.SI « r :ie  w i a ł . u .  S y r e s a .  Oprać. A. Szczęsny, 

ilaste. E. Dnlac ....................................................................................................
—  C g r ó d  r a j s k i .  E !c w !k . S z a ty  k r ć l e w s k i e .  Oprać. A. Szczęsny, 

ilustr. E  Duiac .................................................................. .................................
—  E T Ć Io w a Ś o ie g o .  O prać A. Szczęsny, ilustr. E  D u la c ...................

B a n  ie J< M. P r z y g e d f  P i o t r u s i a  P a n a .  Frzckł. Z. Rogoszówny, iiustr.
A R a c k h a m a ............................................................................................................... I0 ’40

Daszyńska-Galińska. F .o b c i s i s y  D ilo d a c ia u i  w  rŁ83K. i  rs2s. w  K r a 
k o w ie   .......................................................................................................................1'20

M Dubiecki. N a  b r e s s u h  i  z a  k r e s a m i .  W spom nienia i szkice . . . 4*—
Eeden T. Fan. M a ły  J a n e k ..................................................................................... 1 30
GasiorowsJca N. K s tą Z ą  JÓ se J . Brosz........................................................................... 1'30

n II I! Opr. ......................................................... ^
Tłelcel T. S. T o d r ą c z n ik  d la  r o l n i k ó w - p r a k ł y k o w ................................. 2 60
Homolacs. B c ;k a  o  E o s t u r k u ,  A z ie  i  E u r k u .  (O brazki, inieyały zdo-

bniki według rys. a u t o r a ) ................................................................................ 5 '—
Korczak J. B o b o . (Stndyum i p o w i a s t k a ) ......................................................... 4 '—
Lenowicz P. W d o l i n i e .........................................................................................   • 4 20
Leśmian B. P r Ł y g e d a  S i- id b a d a  Ż e g la r z a .  Pow ieść fan tast. Ilustr. i okł.

J  Toma. K art. 4 7 0  K, opr................................................................................... 6 50
Molnar. P U o p c y  z  p l a c u  b i o n i ............................................................................ 3 20
Novalis. U e n ry K  P K e r d in g e n .  Powieść. Przeł. T. A h r a n c c E ................... 4 —
Doliński A . A fam usZ iiO . B i o g r a f i a .................................  1 6 0
Selrncr A. G. S io s t r z y c z k a .  Ilustr. K. L a r s s o n a ................................................3-20
Da Finci Leonardo. P i s m a  w y b r a n e .  2 tom. brosz. 1P50, opr. w skórę 22---

D a  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  10332 3 4

oraz w szelkie a rtyku ły  wchodzące w za
kres handlu towarów korzennych, win 
i delikatesów, poleca na a a d ^ B u d z ą e e  

ś w ię ta *  433 4 o

Kazimierz Ba?2oszse)i,ir
i : . a e k ó % %  F » © '? j f @ s l s S o  4 0

I O  K A Z Y A !
g e n i a l n e  w y n a l a z k i  p a t e n t o w a n e  i  d o  o p a t e n t o w a n i a ,  w s z e c h 
ś w i a t o w e ,  s p r z e d a m .  —  U d z i a ł  w  z y s k a c h  p r a w n i e  z ^ b e s -  

o d  500  k o r o n ! ! !  —  W i a d o m o ś ć  u  i n ż .  E .  C z a r n o w 
s k i e g o  \’i  E r a k a w l a ,  o ! .  G a r b & ffL lsa  7 . B i u r o  b u d o w l a n e  i  jd -  
s t a l o c y j n e  o d  3 — 6 p o  p o ł u d n i u .  1047622

Kamienicę
w Dz. I (przecznica) sprzedani bez po 
średniciwa, 2 piętra, 2 oficyny, 2 skle
py. G otówka potrzebna 100.000 ewent. 
60.000 kor. — Zgłoszenia listow ne pod 
„Przemysłowiec" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 9433 12 12

U w i e  k a s i i f e M i c e
Jo sprzedania w śródmieściu, dobrze się rentu- 
jące nowocz. komfort. Wiadomość w kancela- 
ryi ad,\. Dra Massila, Kraków ulica Karme
licka 15. 10252 3 0

P r a w d z .  R o s .  H e r b a ta ,  paczki pod 
rząd. ban ler„ franc. S a r d y n k i  „B. S “j S e r  
H o le n d e r s k i ,  w skł. M a s ła  d e s e r ó w .

J s ? aa ! a m
E r a b ó w ,  J I d t l a  G 4  A

gdzie również można zamówić p o c z t ó w k i  
daktyl l U i - O k .  najl. 10502 2 3

li: tr®RBOR*s
przewyższając® co do jakość* i przystępnej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych w arunkach fabryczny skład 

4443 37 0

E r p k ó w , F l o r y a a s k a  « 7 . T e l. N r.  140S

© 3©°|o tapl©i!
Z powodu zmmny lokalu }'ierwsza krajowa fa
bryka sprzedaje obecnie kufrj trzcinowe i wszel
kie pm-bory podróżne o M ^i«4 |n iei! L. iT icroh, 
K . s h ó w ,  nL  ś w .  P s r t r u d y  lb .  1018O 4 4

w Zakładzie Zastaw, przy Kasie Oszczęd. i 
w Banku hipotecznym nrbyte rozmaite piękne 
przedmioty i  b itu fery i, sreb ra , fcryianfów 
: t,. p. okazyjnie tanio sprzedaje M_ E renner, 
ulica Mikołajska 8, I piętro. Telefon 2028/VI.10(11 O o

Pe najwyższych cenach uźywan®
ubrania męskie i damskie, M. Schw arc, 
Kraków, ul. Józefa 1. K artk a  w ystarczy 

9614 15 20

sprzedaż haftów szwajcarskich, batystów różne
go rodzajn, jedwabi na bluzki, etaminy, mar- 
kizety, gipiuyy, oraz koronek klockowych. — 
Anna Geib, ul. Dietiosnska 57. 10093 3 3

Stare sztuczne zęby-
kupuje Brerner, Kraków, ul. Mikołajska 8, I p. 
Telefon 2028,71. 10Ó83 6 15

d ru k a rń ' L ite ra c k ie j w  K ra k 07  ie . u l.  Ja g ie llo ń sk a  1 0 .

S k le p
p r z y  u l .  W i  s i n e j  i  4 , p o d  k o -  
r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  z & r a z  
d o  w y n a j ę c i a .  373133 o

Jap Grossfeld
główny i najtańszy skłrul ws/.elkich gatunków

p r a w d z iw y c h  k o -a d
-  hurtoirny i częściowy

K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  ( K a z im iu r z )  !4 ,
10472

Niezrównanej dobroci i światowej sław

-  B r o ś d i ©
tn a n tH ie ro w s b ie  —  codziennie świeże-

poleca

K .  © » G © K Z A L Y
K r a n ó w ,  S z c z e p a ń s k a  1 1

codziennie świeżo

P o n i a i ^ i d y .
493 3 o

N I Ł  O W I A S D K Ę i
C u k ry  i  o z d o b y  n a  d r z e w k o

po cenach bardzo pizystępnych 
poleca we wielkim wyborze

B A Z A R  CU&CGWY
C y n e k  g ł. 17, w nrzechodniej na ul. Bracką. 

10392 3 5

P n M fa iM  Kanarki
bardzo pilne śpiewaki. Dc sprze
dania przez krótki czas. Soniier- 
mann, pl. Matejki 4. 10499 2 9

o c o t d n r
t a n i o  p o l e c a  f i r m a  P -  F s n e r ,  
u l i c a  M i s ' O l a p a a  Ej p o d  > K o -
ś c i u s z k a «  10231 3 3

15^-20.080 korCH
n a :I I  hipotekę w śródmieściu na 71/a0/ 
do umieszczenia, ‘ L oretańska 3, 1 p 
drzwi IV  a, od 3— 6, bez pośredn.

496 1 3

BsSry zoroiieK.
Doszukuję młodego człowieka, znającego Kra
ków, do sprzedaży obrazów. Kawiarnia Lehre- 
ra, Krakowska 20, od 9—l i  przedp, 10498

L. 4094. 10359 2 3

KONKURS
W  gminie K rynicy - Zdroju je s t do 

obsadzania z dniem 1 m arca 1914 po
sada L t s p e u t o r a  p o l ie y i  z płacą ro
czną 1200 koron i umundurowaniem.

W arunki określone są w rozp, W y
działu krajow ego z 20 m aja 1898 r. 
L. 25421 Dz. u. kr. N r 88.

' W łasnoręczne pisane i udokumento
wane podania w raz z opisem przebiegu 
życia, wnosić należy do Zarządu gminy 
jo  d n i a  15 s t y c z n i a  1914.
Kierownik Tymczasowego Zarządu gminy

D e m b iń s k i .

Rządca drukarni L . K  Górski.


